< >. Nr. 48. Dnia 28 Lutego. 


PRENUMERATA: 
w Zodzi: 

ttoczne 

Polrzeznie 

Kwartalnie 

Miesięcznie „ 2.» » * >» 5 

w KRÓLESTWIE i CESARSTWIE- 


e 


K wartalnie 


Prenumeratg na ,Driennik Lódzki 
w WAAN finnje skład "tfenry ka 
Mirszfelde, przy ulicy Mazowieckiej, 
Nr. 16, wprost. Towarzystwa Krodyto- 
wogo, Ziemskiego.. Tamże nabywać 
dac. af pojśdyneze nuniory „Dziennika, * 


(ena pojodynezęgo numera 5 kop. 
KALENDARZYK, 


Bziś, Piotra D, 
Jutrw: Sereyusza M, 
Wsehód słonca e godz. 7 min. T> Znohót! e godz. 


Długość dnia godz, 10 mini 15. Przybyło dnia godz, 


SZPITAL DLA DZIECI. 


—m— 


Choćby wołania nasze były głosem wo- 
łającego na puszczy,” nie przestaniemy do- 
magać się różnych” niezbędnych dla naszego 
miasta, instytucyj, wśród których na pierw- 
szym planie" stawiamy  homanitarno-filan- 


tropijne- urządzenia, Dla każdego znają- 


cego Kódź dawno już stało się to pewni- 
kiem, iż jakkolwiek miasto to geograficznie 
bależy niby do ucywilizowanej Europy 
nięzmiernie mu dużo brakuje by je nä- 
zwać europejskiem. Najwięcej winy pod 
tym względem leży na obywatelach nasze- 
go grodu, obojętnych na potrzeby ogólno- 
społeczne. ' Stramień dobroczynności sączy 
się u nas leniwo, w zwężonem korycie, ta- 
mowany na każdzym kroku różnemi wzglę- 
dami wyznaniowej i innej natury. Należy 
to przyznać, iż ludność żydowska najwię- 
cej na tem polu okazuje inicyatywy i do- 
wodzi czynem swej plemiennej. solidarności 
i miłości bliźniego, lecz prawie wyłącznie 
w swej ściśle wyznaniowej sferze. Szla- 
chetna idea ogólno-ludzkiej, nie pytającej 
się o pochodzenie potrzebujących pomocy 
filantropii, prawie Że nie zapuściła w mie- 
ście naszem swych korzeni, w tak ledwo 
dostrzegalnych występuje na widok pu. 
bliczny objawach. Tymczasem w ludnem 
bardzo fabrycznem mieście ubóstwo, nę- 
dza wśród klas pracujących więcej yis 
gdziekolwiek uderzać musi każdego i do- 
pominać się o zwrócenie uwagi na swe 
złowrogie objawy. Jeżeli jednak jest obo- 
„wiązkiem społecznym klas możnych dobro- 
czynność względem dorosłych pracowników, 
opadłych skutkiem przewrotów losowych 
lub chorób w nędzę, o ileż więcej budzić 
winny et igo bezsilne istoty, nawet 
walczyć skutecznie nie będące w stanie 
przeciwko surowym warunkom bytu. To 
rok w pewnych zwłaszcza peryodach czasu 
przypatrujemy się bezczynnie żałobnemu 
pochodowi całych szeregów małych tru- 
mienek, zawierających drobne zwłoki praw- 
dziwych' małych -męczenników. © Dzieci to 
przeważnie tego kilkudziesięciotysięcznego 
tłamu ciężko pracującego na utrzymanie 
swoje i rodziny, a bezbronnego prawie 
wobee nagłych klęsk i chorób. Qiemnota, 
biak środków: do zachowania najprostszych 
przepisów hygieny, brak powietrza w dusz- 
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(Dalszy ciąg — patrz Nr. 42). 


— Kapitalne to imię Konfucyusz — dla 
niego! wszystko” się robi. Ale na honor! 
nie sądzę, aby tegocześni chińczycy wierzy: 
li w..., jakże się nazywa ich bóg? 

— Ay-Tum-Foo — odparł Conway. 

— „Właśnie, nię sądzę, aby wierzyli jesz- 
cze w; swego Tom foola, Ale spojrzyj co 
za oryginalny widok! 

Tstotnie, ciekawy, obraz przedstawił się 
oczom podróżnych, Na. samym szczycie 
góry znajdowała się Świątynia, do. której 
z różnych stron; prowadziły. symetrycznie 
pozakreślone dróżki, po których roiły się 
obecnie, różnobarwne tłumy. 

— Dia czegożbyśmy nie mieli złożyć na- 
szego uszanowania Ay-tum-foolowi? — za. 
pronował Pennicuick. 

I- owszem; mogę, powiedzieć, żeby 
Fuchow zatrzymał łódkę, 

;— Dobrze, a jeżeli chcesz 
wiedz, że zamyślatmy przejść 
gig, — dodał Pennicuick. 

Ną wezwanie Qonwny'a kapitan Fu-chow 
wsiunął przez firankę swe płaskie, niewin 
nie spoglądające oblicze — nie było już na 


o ująć, po- 
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Czwartek. 


pismo przemysłowe, handlowe i literackie. 


5 min. g2 
2 min. 58, 


nych i zapchanych mieszkaniach, odpo: 
wiedniego odżywiania, przedstawia wdzięcz- 
ne pole do szerzenia się rozmaitych cho- 
rób zwłaszcza wśród dzieci, gdyż słabe ich 
organizmy z qatury rzeczy wytrwać w 
jęiężkich takich warunkach bez szwanku 
nie mogą. 


| Biaro Redakcyi i Administracyi 
ulica Piolrkownka, hotel Hiamburski Nr. 275. 
Adres telegraliczuy: 
„DZIENNIE, LODZ. | 


jorkr 
ji w Łodzi, 


rancyę przeciwko grasującym wciąż u nas 
chorobom epidemicznym dziecinnym. 
Nie przeoczamy tu trudności w urzeczy* 


wistnieniu projektu, na trochę jednak do- | 


brej woli i środków powinnyby się zdobyć 
zamożne sfery naszego bogatego miasta, 


i pół. Na sprzedaż wystawiono za zale- 


CENA OGŁOSZEŃ 

Za joden wiersz potilem lub za Jogo 
miejsce 6 kop., z ustępstwem wrazie 
częściej powtarzających sig albo wię: 
kszych ogłoszeń odpowiedniego ra- 
hata. 

Nekrologi za każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop, 

Stale 3 wierszowe Ogłoszenia udre 
sowe po rs. £ miesięcznie. 


Od należności przewyższających 10 ra, 
ustępstwo dodatkowe ogólne 6*/,. 


Ogłoszenia przyjmowate są: w Administracyi „Dziennika 
w Biurach (głoszeń Rajchmana i Frendiera w Warszawie 


itzkopiny nadesłane bez zastrzeżenis—nie będą zwracane. 


| głości w opłacie rat, w ciągu półrocza 747 
jmajątków ziemskich, a to w termtnie pier- 
wszym 724 i w terminie drugim 23 dóbr, 
Sprzedano zaś w terminie pierwszy:a 19, 


w terminie drugim 42, czyli razem 61 ma- 


Trzebaby wtedy przezwyciężyć i przeszko- jątków ziemskich, Towarzystwo miało o- 


Jeżeli już pomoc dla zdrowych, a nara: |dy innej natury, a mianowicie dobrem 
żonych na ciężkie warunki bytu, jest w sze- | urządzeniem zakładu i suimiennością kie- 
rokim zakresie zatrudną do urzeczywistnie-/ rowników zdobyć pomału popularność dla 


nia, 
chorych dzieci mrących od czasu do cza- 
m jak muchy, a stale znacznie powiększa- 
jących proceut ogólny śmiertelności, po- 
| winnyby wzbudzić w nas uczucie ludzko- 
ści i pobudzić do czynu. 


i z interesem zdrowia publicznego. 


"Toż | najuboższych bezpłatny 


to przynajmniej te masy najuboższych instytucyi wśród ciemnych i przesądnych 


tłumów, które do szpitali wogóle czują 
ppe) więcej nieusprawiedliwione -uprze- 
zenie, 


Sądzimy wszak- 
że dobrze urządzony tani, a dla 
szpital dziecinny 


szerzące się choroby epidemiczne wśród | zdobyłby sobie wkrótce pożądaną ową po- 


i dzieci najuboższych 
|czeństwo nasze własne dzieci, 
|zamożniejszych, a zapobieżenie epidemii 
jtak strasznych w skutkach chorób dziecin- 
„nych, staje się niemożebnem wobec: warun- 
„ków, z jakiemi walczyć trzeba przy rato- 
waniu dzieci klas ubogich. "Paki to zawsze 


zachodzi ścisły związek między objawami | umiejętnej pomocy, 
„społecznemi, że klęski dotykające jedne lub ciemnoty otocze 
apni ludności mszczą się na obojętnych rodzin, 


na dolę pierwszych innych warstwach. 


(Wielokrotnie odpowiednie hygieniczne za! społeczeństwa, 
umiejętna opieka i pomoc |ście z ulgą ich 
wać są w stanie od Śmierci | wołać o pomoc. 
Dzieci | 


[chowanie się, 
jlekarska urato 
nawet te słabe organizmy dzieci, 
te wszak to przyszli obywatele kraju, przy- 
szli pracownicy, strata ich jest więc stuatą 
ogólną, nietylko dla ich rodziców. 

Czyż potrzebujemy motywować dalej po- 
jtrzebę ratuuku, pomocy dla nich, lub zasta- 
jnawiać się nad ciężkiem położeniem, nad'bez- 
,Silnością, zwłaszcza w chorobie, tych praw- 
| dżiwych ofiar Życiowych warunków. Są- 
dzimy, iż powyższe uwagi w zupełności 
usprawiedliwiają żądanie dla nich pomocy 
i dla poniższego projektu zyskać „powinny 
[szczere współczucie wszystkich posiadają- 
E Świadomość obowiązków obywatelskich 


) 
U 
| 


i kawałek serca w piersiach. Mamy tu na 
myśli założenie w Łodzi instytucyj, którą 
posiadają wszystkie większe ogniska Życia 
zagranicą, a mianowicie szpitala dla dzieci, 
Wyrwane z fatalnych dla. zdrowia warun- 
ków wśród własnych ciemnych i ubogich 
rodzin, słabe te istoty zyskałyby tam umie- 
jetną opiekę ‘a niejednokrotnie i utracone 
zdrowie, ludność zaś miasta większą gwa- 


narażają na niebezpie- | pularność i 


I 


Sp kz 


adepci o—j6 


zwyciężył przesądy. Utwier- 


dzieci klas; dza nas w tem przekonaniu głos jedne- 


go z lekarzy tutejszych, znającego miej- 
scową ludność ubogą i w żywych bar- 
wach opisującego nam nędzę materyalną 
i fizyczną całej rzeszy chorych dzieci, za- 
bijanych często jedynie wskutek braku 
środków materyalnych 


Dla dzieci tych, przyszłych członków 
o ratunek dla nich i przyj- 
rodzinom, nie przestaniemy 


K. Ł. 
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Przemysł, Handel i Komunikacye. 

Stowarzyszenia. W poniedziałek odbyło 
się w Warszawte ogólne zebranie człon- 
ków dyrekcyi głównej, oraz komitetu wła- 
ścicieli listów zastawnych towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego pod przewodnictwem 
hr. Ostrowskiego, Z odczytanego sprawo- 
zdania rocznego „Kuryer codzienny” poda- 
je następujące szczegóły: W ciągu okre- 
su sprawozdawczego, majątek towarzystwa 
zwiększył się o rs. 162,986 kop. 67, tak, 
że fundusz będący ogólną własnością to- 
warzystwa, łącznie z funduszem  rezarwo- 
wym doszedł sumy rs. 7,962,888 kop. 20 
i pół, W sumie tej mieści się fandusz 
rezerwowy rs. 7,140,109 kop. 38, własność 
w nieruchomościach na pomieszczenie 
władz towarzystwa rs. 735,151 kop. 55 i 
pół i w rachomościach rs. 87,567 kop,- 26 


W tutejszym ogólnym szpitalu | 
św. Aleksandra leczyło się w roku ze- 
Zważmy, że po. jszłym tylko 14-ro dzieci. 
moc jakaś w tym kierunku związaną jest! że, 


|gółem na rs. 119,718,916 wierzytelności, 
| które zahypotekowane były na 8,408 do- 
|brach, przyczem najwyzsza cyfra udzielo- 
nej pożyczki wynosiła rs. 226,150; listów 
zastawnych niewylosowanych, pozostało na 
sumę rs. 109,982,038, do umorzenia zaś i 
wycofania przypadło rs. 862,171 kop. 70. 
Rat pożyczkowych od dłużników należało 
się towarzystwu ogółem na rs. 4,953,150, 
z czego wpłynęło rzeczywiście rs. 3,443,802 
kop. 41, zaległo zaś rs. 1,509,348 kop. 40. 
Kar od rat zaległych należalo się re. 
[179,451 kop. 7 i pół, z czego wpłynęło re. 
į 90,435 kep, 54. Pozostało do ściągnięcia 
jrs. 89,015 kop. 54. Za listy zastawne wy- 
losowane, należało śię do zapłacenia rs. 
' 4,55534 kop. 90 i pół; zapłacono z tego 
ke 3,740,203 kop. 21 i pół, pozostało zaś 
do zapłaty rs, 815,331 kop. 69. Ulgi w 
opłatach półrocznych upzielone zostały: z 


nia na łonie własnych powodu gradobicia 20-tu właściciełoła, z 


powodu nieurodzaju 34, z powodu pożaru 
19, z powodu pomoru inwentarza 1, z po- 
wodu burzy 2, z powodu wylewu wód 5, 
w ogóle 81 właścicielom ma sumę ra. 
99,768 kop. 43. Ogół dochodów etatowych 
wynosił w ciągu półrocza rs. 118,961 kop. 
94, co z remanentem stanowiło rs, 363,182 
kop. 28, a że wydatki wynosiły rs. 200,195 
kop. 61, przeto pozestaje jako nadwyżka 
rs. 162,986 kop. 67 i pół. Stan kas to- 
warzystwa w dniu zamknięcia rachunków 
wynosił rs, 43,164,543 kop. 44 ipół, z któ- 
jrej to sumy w kasie głównej dyrekcyi głó- 
wnej, znajduje się rs. 31,669,311 kop. 9, w 
wydziale sprawdzania rs. 7,288,468 kop. 85, 
w dyrekcyach szczegółowych rs. 2,940,789 
kop. 31 i w warszawskim kantorze banku 
państwa rs. 1,265,974 kop. 19 i pół. 

— Ogólne zebranie członków towarzy- 
stwa wzajemnego kredytu odbędzia się w 
dniu 20 marca, gdyby zaś na zebraniu nie 
znalazła się połowa ogólnej liczby człon- 
ków, odbędzie się powtórne zebranie w 
dniu 11 kwietnia. 

Handel. W handlu międzynarodowym 
ceny cukra spadają coraz bardziej, azeze- 
igólniej na rynku im a przez to 
także w Paryżu i Londynie. Warunki 


niem ani śladu złośliwego wyrazu, który 
Conway dostrzegł przed godziną. 

— Joss Chin-chin topside galow, — prze- 
mówił doń Conway. Fuchow, spojrzał 
przenikliwie na Pennicnicka. 

— On tak swobodnie z szyderstwem mó- 
wi o wszystkiem, — odpowiedział łamaną 
augielszczyzną. 

— Co ten płaskonosy idyota mówi? — 
zawołał Pennieuick, zirytowany parodyowa- 
niem angielskiej mowy przez chińczyka. 

— Fu-chow obawia się wpuścić nas do 
świątyni dlatego, że wyrażasz się zawsze 
lekko i bez szacunku 0 kwestyach poważ- 
nych. Ma zupełną słuszność. 

— Powiedz mu, że szanuję Tom-foola, a 
przynajmniej mam taki zamiar i nie będę 
szydził, A. gdy już uspokoisz te religijne 
skrupuły, pomów o śniadaniu. 

— Daj. nam trochę chow-chow, chop: 
chop — zwrócił się Conway do Fuchowa, 
który skłoniwszy głową, oddalił się szybko. 

— Niech nam wpierw poda skopowinę — 
odezwał się Pennicuick — a te chow-chow, 
które jak domyślam się, znaczą ryby, może 
później przynieść. 

— „Chow-chow”. to nie ryby, — ze śmie- 
chem zawołał Conway, — a tylko „poży- 
wienie;” a „chop-chop” znaczy  „prędko.” 
My tymczasem: możemy dojechać do Świą- 
tyni i wylądować, 

— Spojrzyj jak komicznie witają się ci 
ludzie! — zawołał Pennicuick, wskazując 
kilku mężczyzn stojących na brzegu, Na 
znak powitania, Ściskali własne swe dłonie, 
kładli palce jednej ręki na pięści drugiej, 
podnosili je razem do piersi i wstrząsali 
kilkakrotnie, 

-— Dla nas to Śmiesznie wygląda — od- 
parł Conway — ale to lepsze doprawdy od 


i francuzi, — kobiety też nie całują się. 


chop. 
— Nie, to chow:chow, — roześmiał się 


Conway, — masz ryby, drób, prosie i ryż. 
Cielęciny i skopowego mięsa nie znają tu- 


taj, 
— A cóż ten drab ma tu do roboty? — 


gniewnie zawołał, Pennicuick, patrząc na 


mruczącego coś do Qonway'a Fuchow'a, 

— Mówi, że zanadto jesteś zirytowany, 
nie wyglądasz na pobożnego, boi się prze- 
to. wpuścić cię do świątyni, abyś popłochu 
w tłumie nie sprawił. 

— Gdybym tylko znałich żargon, mieli» 
by się z pyszna! 

— Zachowaj lepiej zły chumor do Szan 
ghai, a lepiej jeszcze do Anglii, bo tutaj 
to niebezpiecznie zaczynać. 


uścisków, jąkiemi obdarzają się niemcy 

— Obce im są w takim razie cieniowa- 
nia uczuć, Kobieta całująca nienawistną 
sobie rywalkę — a tak bywa zazwyczaj — 
to szczyt cywilizacyi. Ale otóż i chope 


— Trzeba na nich nie g nie je- 
rzecież misyouarzem, aby ciebie iry- 
tować miało, że tam ktoś takiemu lub ine 
nemu kłania się Bogu; a co do Fu-chow, 
że ciebie oszukuje, nie zrujnujesz się prze- 
jcież dając mu trochę mniej lub więcej pie- 
niędzy, 
Pennicuick nie odparł ani słowa; pomy. 
ślał, że łatwo to szastać cudzemi pieniędz- 
mi, bojąc się wszakże urazić przyjaci 


EEn Pennicuick wyrzucał wielkie su- 
my dla własnej przyjemności, ni jednak 
więcej jak me L pa g E Pilnie 


obli grosz każdy, prawie ze skąpstwem, 
które, jak uledsiał, SS budziło w du- 
szy Conwaya. Niemniej jednak 
stwa razila Conwaya szorstkość i gburo- 
watość obejścia Pennicuicka z chińczykami. 
Był to człowiek obojętny zupełnie na cier- 
ienia niższych istot i pojąć nie mógł, aby 

toś czuć mógł inaczej. tuym Lazwać 
go nie można było, chociaż zami- 
łowanie w znęcaniu się nad biedoiejszymi, 


— Nis rozumiem ciebie Conwayu!— ka- |ale czynił to z do 
żesz mi z każdym z tych łotrów bawić się |niającą pozory. Podobnym był do złośliwe. 
w jakieś grzeczności,—będę postępował jak |go malca, którego mi każdy się bawi, 
mi się podoba. a którego każdy stroni, że 
— Niekoniecznie. wyrośnie na bezli ze i 
— Dlaczego? upodobaniami człowieka. Ę e ZĘ 
— Bo sam czujesz, że popełniasz głu Ste 
stwo. Światowiec jak ty, Py nie Saini] a Conway'o- 
tolerować śmieszności drugich! Nie byłbym r napisane 
prięcteł z tobą, gdybym wiedział, że za ROZIY sożuguj regu te sło 
ada głupstwo roz uać zechcesz awan- Mie 
turę. á id Í Suy brat, zaspia ci po- 
— Nie chciałem ci robić przykrości, Religia chif ; 
— Tak, ale ich zaczepiając, narażasz knej zewugtr 
nas na wielkie nieprzyj i w drodze. |tem bardzo 
— Bo nienawidzę idyotyzmu tych oszu-|czą niezmie (D e w.) 
stów. Bwiştynie, is-su 
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s tatystyczne nie usprawiedliwiają tej zniżki, 


tri 


8 
= j znię mniejsze niż przed 
Ak: Uyi aaen ma a ceny wywierają głównie 

' wielkie sprzedaże zniżkowców, HW spo- 
= dziewanego powiększenia uprawy buraków 
w kampanii przyszłej. i 

— Dla ułatwienia konkurencyi węglowi 
donieckiemu z zagranicznym na rynku mo- 
skiewskim, ministerynm skarbu zawiązało 
korespondencję z. ministeryum komunika- 
cyi, eo do podwyższenia opłaty za przewóz 

węgla zagranicznego koleją mikołaj M 

— Dom _ spedycyjno - handlowo - zbożowy 
otwiera w Ostrowcu, gub, radomskiej, Chwa, 
lisław Kopeć. Dom ten zajmować się bę- 

'dzie kupnem zboża, pośrednictwem przy 
kupnie i sprzedaży wszelkich produktów 
rolnych, nasion, narzędzi i maszyn rolni: 
czych, oraz spedycyą towarów na kolei. 

Z powodu zasp Śnieżnych w połu- 
dniowej Rosyi ruch komunikacyjny pocią- 
gów towarowych na kolejach, a mianowi- 
cie na liniach donieckiej, ekaterinienskiej, 
kursko-charkoskwo-azowskiej, charkowsko- 
nikołajewskiej i fastowskiej, zawieszony dnia 
29 grudnia st. st., nie jest dotąd przywró- 
cony.” Bezpośredniem dla nas następstwem 
tego jest brak dowozu soli donieckiej, w 
którą głównie zaopatruje się Królestwo Pol- 
skie. W Warszawie zapasy soli są jesz- 
cze wprawdze dość znaczne, lecz na pro- 
wincyi w niektórych miejscowościach brak 
jej daje się obecnie tak dałece odczuwać, 
iż zwrócono się o kupnó do warszawskich 
magazynów solnych. W tych dniach wysłano 
pirg wagonów do Chełma i innych sta- 
cyj na linii kolei nadwiślańskiej. 

Kredyt. Przedstawiciele akcyjnych ban: 
ków ziemskich czynią starania 0 dozżwole- 
nie bankom udzielania pożyczek na dowol- 
ne terminy, z amortyzacyą odpowiadającą 
daneinu terminowi, z tem jedynie ograni- 
czeniem, aby w ustawach banków były 
orzeczone terminy minimalnej i maksy- 
malnej. 

— Departament PZ otrzymał kil- 
kn podań, tyczących się urządzenia przy 
niektórych kopalniach węgla kas pożyczko- 
wych dla robotników na wypadek ich cho- 
roby. 

— „Kraj” donosi, że ze względu na 
częste spory z powodu oznaczania rozmai- 
tych cen na różne papiery państwowe, 
zoajdujape się w posiadaniu kantorów ban- 
kierskich, ministeryum finansów ma przed- 
sięwziąć odpowiednie środki w celu usta- 
nowienia normalnego porządku i usunięcia 

raktykujących się teraz nadużyć. W licz- 
bie tych Środków ma być między innemi 
określenie wysokości opłat przy asekuracyi 
premiówek od wylosowania. 

— „Nowoje wremia” donosi, iż opraco- 
wany w depurtamencie handlu i przemy- 
słu projekt nowej ustawy o warrantach i 
składach, będzie niebawem czytany w ra- 
dzie państwa. 

Drogi wodne. Na zjeździe naczelników 
komunikacyj wodnych, który rezpoczął po- 
siedzenia swoje w Petersburgu, przed kil- 
ka dniami był odczytany ważny eleborat 
inżyniera Wilsona. Jest to projekt regu- 
lacyi Wisły i uspławnienia kilku rzek 
w Królestwie Polskiem. 

— „Na dalekim wschodzie naszym” — 
isze „Nowoje wremia” -— „ani flota do- 
bow ma, ani towarzystwo żeglugi i handlu 
nie mogą własnemi środkami zaspokoić 


potrzeb wywozowców i otwierają tę linię 
dla wyzyskiwania jej przez cudzoziemców. 
Jednocześnie z flotą dobrowolną wyruszą 
na wschód statki kopenhaskie, hamburskie 
oraz inne zagraniczne i spewnością wcze- 
śniej tam zawiną i stamtąd powrócą, niż 
parowce dobrowolnej floty.” 

— Rząd pruski przedstawił sejmowi pro- 
jekt do ustawy o regulacyi Wisły i Noga- 
tu. Do regulacyi tej zamierza rząd pruski 
przystąpić energicznie i nie szczędzić wcale 
nakładu. Plan regulacyi zakreślił rząd na 
wielką skalę, gdyż, jak okazuje się ze 
wspomnianego projektu do ustawy, rząd 
zamierza: 1) przebić nowe koryto dla Wi- 
sły przez żuawy gdańskie na linii Pinlage 
nad Baltykiem, tudzież pobudować w tem 
miejscu tamy i groble portowe (digues), 2) 
połączyć to nowe koryto z gdańskiem ra- 
mieniem Wisły, 3) pobudować tamy przy 
gdańskiem ramienia Wisły i cofnąć tamy 
na lewe wybrzeża Wisły aż do budki strażni 
czej w Gemlitz, 4) Sprowadzić elbląskie 
ramię Wisły z dopływami do nowego prze- 
kopu po prawej stronie i do wielkich żuaw 
malborskich, 5) zbudować na górnym No- 
gacie wielką groblę dla ochrony od lodów. 
Połowa kosztów tej regulacyi wynosić ma 
do 10 milionów marek i tę połowę pokryć 
ma państwo z funduszów własnych. Dru- 
gą połowę rząd zamierza pokryć ze składek 
okolicznych właścicieli roli. Jeżeli zważy- 
my, że Wisła prawie corocznie wyrządza 
nie krociowe ale milionowe straty, nie mo» 
żona wątpić, iż rolnicy, zamieszkali nad 
wisłą, z ochotą poniosą żądaną od nich 
ofiarę. Sumę, jaka będzie na ten cel po- 
trzebną, rozłoży rząd na wszystkich oko» 
licznych mieszkańców, którzy część na nich 
przypadającą, będą musieli wnieść jako 
dodatek do podatku, 

Tramwaje. „Kuryer warszawski” dowia- 
duje się że towarzystwo belgijskie zrzekło 
się przeprowadzenia linii tramwajów do 
cmentarza brudnowskiego, wobec czego ma- 
gistrat będzie mógł powierzyć budowę li- 
nii przedsiębiercy prywatnemu, 

Wystawy. W sobotę odbyło się pod prze- 
wodnictwem T. Kowalskiego drugie posie- 
dzenie w sprawie projektowanej wystawy 
inwentarza w Warszawie. Postanowiono 
obniżyć opłatę w pozakonkursowym dziale 
machin i narzędzi rolniczych do 15 kop. 
od wystawców zamawiających więcej niż 
300 łokci miejsca i do 20 kop. od zama- 
wiających mniejszą przestrzeń, za każdy ło- 
kieć kwadratowy. Od okazów sprzedanych 
na wystawie uchwalono pobierać 3%, na 
rzecz wystawy. Ostateczny termin do nad- 
syłania deklaracyj, które od poniedziałku 
są już przyjmowane, oznaczono na dzień 
15 marca r. b. 

-— Konsulat hiszpański w Warszawie 
otrzymał urzędowe zawiadomienie, że, jak- 
kolwiek na tegorocznej pierwszej między- 
narodowej wystawia hiszpańskiej w Barce- 
lonie rząd ruski nie bierze oficyalnego 
udziału, jednakże na skutek starań ze stro- 
ny rządu hiszpańskiego generalny konsul 
ruski w Barcelonie otrzymał rozporządze- 
nie rozciągania opieki nad okazami, wysy- 
łanemi z Cesarstwa i Królestwa na wysta- 
wę, oraz udzielania odpowiednich infor- 
macyj. 

Hodowla jedwabników na Kaukazie. Re- 
prezentanci firm lyońskich  wydzierżawili 
znaczną ilość ogrodów na Kaukazie na 


lat 10. W ogrodach tych zamyślają oni( 


rozpocząć hodowlę jedwabników. Równo- 
cześnie zamierzają oni założyć tam kilka 
fabryk tkanin jedwabnych. 


SPRAWOZDANIA TARGOWE, 


Giełda pełersburska. Sprawozdanie tygodniowe 
(do dnia 18 lutego). Kursy rabie i papierów ru- 
skich na gełdzie berlińskiej piec siłe) zniżęa w 
tygodniu ubiegłym wobee kierzy petera- 
Durscy wstrzymali sprzedaż trat zagranicznych, 0- 
bawiając się dalszej zniżki. Nieczynny obecnie 
wywóz nie mógł podtrzymać kursu waluty, który 
chwiał się i spadał pod wpływem najlżejszego na- 
wet zapotrzebowania. Zniżkę przyspieszał powrót 
do Rosyi »nacznej części papierów ruskich sprze- 
dawanych przez kapitalistów niemieckich w-ilo 
ściach większych niż bywało do tej pory. Dziś 
nabęwano weksle londyńskie na dostawę po 119. 
Cena półimperyałów nowych dosięgła niebywałej 
wysobości 9 r. 58 kop. a i po tej cenie można by- 
ło nabywać tylko nadzwyczaj małe ilości; za ku- 
pony celne płacono 187'/,, Na targu papierów pu- 
blicznych obniżyły się znacznie kursy we wszyst- 
kich działach spekulacyjnych do czeg» pierwszą 

obudkę dały realizacye nieuregulewanych przy 
ikwidacyi styczniowej zobowiązań zmarłego ban- 
kiera petersburskiego, Papiery spekulacyjne nie 
mają teraz wesle popytu. W przekonaniu, źa 
kursy ich są jeszcze stosunkowo wysokie, biorąc 
również na uwagę stosunki na giełdach  zagrani- 
cznych, spekulacya nie myśli o operacyach zwyż- 
kowych, tem bardziej, że na poparcie kapitalistów 
nie może liczyć. Papiery państwowe (i hypoteczne 


trzymają się mocno, szczególniej te, od' których 
procenty płatne są w złocie. Karsy 59/, -pożyczek 
knnsolidowanych podniosły się UA — 29/0 knrsy 


rent złotych o "3 — 3/,0/,, karsy 4'j4 id% listów 
zastawnych towarzystwa wzajemnego kredytu ziem- 
skiego o 11/,9/,, a pozostałe papiery tego działu, z 
wyjątkiem 4%, pożzezki, która straciła 1o, były 


wych. Pożyczki premiowe, po licznych waha- 
niach, zakończyły tydzień zwyżką 1 r; płacono za 
emisyę pierwszą 264'/, a za drugą 247'/,. 

Giełda londyńska, Sprawozdanie tygodniowe (do 
dnia 18 lutego. Na giełdzie ciągle jeszcze nie mo- 
żna zauważyć objawów większej działalności; w 
tygodnia ubiegłym prawie we wszystkich dzia- 
łach panowała cisza głębsza niż kiedykolwiek, Ro- 
zumie się, że w takich warunkach kursy nie oka- 
zywały stanowczej skłonności w żadnym kieranku, 
Spekulacya zachowuje się ciągle biernie, a kapitał 
wkładowy oddaje się bardziej przedsięhierstwom 
nowym, k'órych tuzin lub więcej pojawia się w 
każdym tygodnia, niż istniejącym już papierom 
spekalacyjuym i innym, podlegającym zawsze nie- 
spodziewanym wahaniom. Konsole były zaniedba 
ne z powodu zamierzonej konwersyi; kapitaliści 
oddawali pierwszeństwo tak samo pewnym a wy- 
żej protentującym indyjskim pożyczkom sterlin- 
gowym, których kursy podniosły się skutkiem tego 
o 34 — 10/,. Wzmocniły się także kursy papierów 
kolonialnych. Zagraniczne papiery państwowe 
trzymały się wogóle bardzo mocno, pod wpływem 
pogodniejszych widoków politycznych. 

We Londyn, 17 lutego. Obroty wełną 
angielską zmalały nieco, zdaje się bowiem, że ne- 
bywey nie są w stanie zapłació cen żądanych, a 
właściciele prowincyonalni trzymają się bardzo 
mocno. Ceny wełuy ze skór nie okazują żadnej 
zmiany. 

Wełna. Peszt, 18 lutego. W ciąga osta- 
tnich dni czternastu zakupy wełny ze składów 
były nieznaczne. Sprzedano około 300 metr. ctr. 
a mianowicie partyę cienkiej i kilka partyj śre- 
dnio-cienkiej wełny sukienniczej, następnie tka- 
ckiej, dwustrzyźnej, letniej i garbarskiej po ce- 
nach dotychczasowych. Użry są za wysokie dla 
nabywców, Kontraktowame wełny czesankowej i 
tkackiej jest zupełnie zaniedbane natomiast za- 
kontraktowano kilka partyj wełny cieakiej i wy- 
soko - cienkiej, po cenach niższych od  zeszłoro- 
eznych o kilka guldenów. Pokojowe widoki poli- 
tyczne wywierają korzystny wpływ na obroty weł- 
ną cienką, podczas, gdy sprzedaż wełny czesanko- 
wej i tkackiej jest niemożliwą, z powodu wysoko- 
Ści cen żądanych, nieodpowiedniej stosunkom w 
handla wełną rozporządzalną. 

Chmiel, Norymberga, 19 lutego. Zakupy 
chmielu na wywóz są ciągle umiarkowane, w ty- 


ktury, wznoszone bywają w ślicznych gór- 
skich miejscowościach. 

Swiątynia Ay-tum-foo przyczepiona do 
najwyższego szęzytu skały, na drodze ku 
miej wznosi? się trzcinowy domek, przed 
którym siedziała kobieta z drzewa, ładnie 
umalowanńu i ozłocóna, przed nią stała 
wielka kadzielnica, do której każdy prze- 
chodzień wrzucał kawałki trzciny. Kobieta 
ta nazywaną była Mi-leh-fu (stróż), Penni- 
cuick przezwał ją Millefieurs, wskutek róż- 
norodności dymu kadzideł, jąki ją owiewał 
ciągle. 

ińczycy, mówi się, nie znają litości, 
spółki i tym podobnych uczuć; bogo- 
wie ich jednak, mieszkańcy budyjskiego 
olimpu posiadają te zalety, a na oznacze- 
nie takowych przyczepione mają serca lub 
inne części ciała bogato wysadzane kamie- 
niami. 

Nasi przyjaciele z łatwością przedostali 
się do wejścia strzeżonego przez drewnianą 
kobietę. Thim pobożnych ciśnący się do 
Z na tale wielką uroczystość — był 
to dzień urodzin Buddy — nie uważał na 
dwóch cndzoziemców, którzy w innej po- 
rze staliby się przedmiotem ciekawości; 
szeroka droga i wąskie dróżki zapchane 
gtv pielgrzymami; każda kobieta niosła 
» w» 2 świecami, kadzidłem, a w ręku 
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znajomych zyskała im wielką popularność 
wśród tłumu. 


— Bierz ze mnie przykład — mówił 


Pennicnick, już szylinga rozdałem między | 


tych kilkudziesięciu łotrów. 

— Jestem tobą zachwycony — odparł 
Convay — tylko wytrwaj do końca, 

Pośrodku świątyni stał ponury kapłan, 
z. wielką opaloną łysiną — oznaką wyso- 
kiej godności — i budyjskim, być może, 
ale w każdym razie nie chrześciańskim 
wzrokiem spoglądał na swych towarzyszy, 
z których jedni zajęci byli śpiewaniem, 
drudzy trąbieniem, bębnieniem, a inni 
jeszcze zbieraniem ofiar, w zamian za któ- 
re dawali przekazy na piekło, płatne na 
imię nabywcy, że się tak wyrażę, Albo- 
wiem wyznawcy Buddy wierzą, iż w wo- 
drówkach swoich przed przyjściem na 
świat zmuszeni agi zaciągać długi, które 
spłacać wypadłoby w  przyszłem życiu, 
dzięki jednak duchownym pośrednikom mo: 
żna je na tym Świecie uregulować. 

— Dlaczego kobiety wyśpiewują gamę 
muzyczną, Do, re, mi, fa? — zapytał Pen- 
nicuiek — wysłuchawszy objaśnień Con- 
va'ya. È > 

— Ależ, one mówią tylko „Na mi o mi 
tah fuh”, a wyrazy te wypisane są wła- 
Śnie na owych przekazach sprzedawanych 
przez księży i służą im na znak porozu- 
mienia. 4 

— A na cóż mają te widelce, przecież 
nie jedzą tutaj ryżu? wę fon 

— To nie widelce; zauważ, iż z jednej 
strony są płaskie, z drugiej okrągłe. Otóż 
w czasie hę rzucają g narzędzia w 

rę, jeżeli upadną na płaską stronę, zua- 
zł że modlitwa ich została uchaną, 
naturalnie jednak widelec ów pada na wy- 


|pukłą stronę i wróżba wtedy jest niepo- 
|myślna. Lecz spójrz na tego cton 
jego wyrocznia jest lepszą: w pustym bam- 
busie ma wiązkę drewnianych prętów, na 
których wypisane są różne litery: zależnie, 
który z tych prętów wypadnie pierwszy, 


przepowiednia bywa pomyślna lub odwro- | rządowej, 


tnie. 

— To łatwo dorozumieć się i obliczyć, 
który pręcik wyrzucić należy — zauważył 
Pennicuick, 

— Nie tak bardzo, albowiem kapłani za 
ciebie wyrzucają pręciki, a przytem mają 
tajemniczą księgę, z której przepowiednie 
odczytują. Bywa nieraz, że ludziska nie 
dowierzają duchownym swym opiekunom i 
zapytują znajomych, czy ksiądz omyłki nie 
popełnił. 

— Nie słyszę wszystkiego co mówisz, — 
wtrącił Pennicuick — te dzwony, trąby i 
bębny ogłuszają mnie. 

Dzwony o wiele są lepsze niż w An- 
glii — odparł Convay. 

— Bardzo być możė, ule wolałbym je 
słyszeć w Anglii, gdzie z odległości mniej 
by raziły moje uszy. Strasznie tu gwar 
no i duszno! 

— To dym kadzideł oddech ci wstrzy- 
muje — tłomaczył Convay — a nie lepiej, 
co prawda, dzieje się u nas w katolickie 
kościołach. 

— Prawdopodobnie, lecz w Anglii nig- 
dy tam nie chodzę. Ale na honor — nie 
zły pomysł! 

— Cóż ci znowu przyszło do głowy? 

,— Mogę zapalić cygaro! ten człowiek — 
widzisz, wziął świecę z ołtarza dla zapale: 
nia fajki. Nie wiedziałem dotychczas na 
co tyle świec w kościele. 

(D. è. n.) 


sji: chętnie po kursach przeszłotygodnio- | 
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2,600 bel, przeważnie chmielu targowego i wir- 
temberskiego w cenie 36 — 48 m. żkie gatun- 
ki pierwszorzędne nie mają wcale popytu. Targ 
posobiony jest słabo, podaż staje się cornz bar- 
dziej nagłącą a ceny spadają powoli. 


Kronika Łódzka. 


s (--) Sprawy spadkowe. Łódzki. „wydział 
hypoteczny podaje do wiadomości, 'że na 
dzień 20 sierpnia r. b. wyznaczono termiu 
prekluzyjny dla uregulowania spraw spad- 
kowych: 

1. Po Antonim Hanke, zmarłym w 
1884 roku właścicielu nieruchomości pod 
N. 630 w Łodzi. 

2. Po Mordku Feldon, zmarłym w r. 
1879 w Zgierzu współwłaścicielu nierucho- 
mości pod N. 106 w Zgierzu: przy ulicy 
Zielonej i wej. 
3. Po Wilhelmie Wende, zmarłym w 
r. 1874 r. we wsi Rokicie; właścicielu pla- 
cu pod N. 320 w. przy ulicy Konstanty- 
nowskiej w Łodzi. 

Na dzień 22 sierpnia r. b. wyznaczony 
został termin prekluzyjay dla  uregulowa- 
nia spraw spadkowych: 

1. Po Rozynie Seiler, zmarłej w r. 1852 

w Zgierzu, współwłaścicielce nieruchomo. 
ści pod NN. 35 136 w Zgierzu. 
2) Józefie Fill, zmarłym w Łodzi w r. 
1886, właścicielu nieruchomości pod NN. 
8176 c. d. e.; 817 h. x., 817 i; 817 k. ł 
w Łodzi. 

3. Po Julii Müller; 'zmarłej “w Łodzi 
w 1882 właścicielce części nieruchomości 
pod N 957 A. w Kodzi: 

„Zainteresowani w tych sprawach * obo- 
wiązani są zgłosić się z dowodami" praw 
spadkowych, w wyżej oznaczonych © termi- 
nach, w biurze wydziału hypotecznego w 
Łodzi. 

(-) Taryfa. Z d. 13-ym b. m. na prze- 
wóz wszelkich towarów z kolei poleskich 
przez Brześć do stacyj kolei  terespolskiej, 
wiedeńskiej, bydgoskiej,  fabryczno - łódz: 
kiej, oraz w kierunku odwrotnym. ustano: 
wione zostały taryfy bezpośrednie pod na- 
zwą taryf komunikacyi polesko - warszaw- 
skisj, Taryfy na przewóz drzewa budul- 
cowego, pakuł i konopi pozostały bez 
zmiany, 

() Z przemysłu, Petersburski. koros- 
pondent „Słową”, omawiając sprawy cło- 
we i akcyzowe, pisze pomiędzy  innemi: 
„Projektowano wreszcie zniesienie czasowe 
lub zmniejszenie cła wchodowego od przę- 
dzy bawełnianej, sprowadzanej z zagrani- 
cy, dla przeciwdziałania podniesieniu cen 
przędzy krajowej wskutek podwyższonego 

a od bawełny surowej. Przeciwko temu 
protestowali gorąco fabrykanci -z Moskwy, 
i Łodzi, wskutek czego zaniechano proje- 
ktu, zniesiono komisyę, która rozpatrywa- 
la ową sprawę i pozostawiono cło od przę- 
dzy w dotychczasowej wysokości — Dla 
skierowania transportów bawełny do War- 
szawy i Łodzi przez Odesę, gdzie, jak wia- 
domo, cło 0.15 kop. met. jest tańsze ani- 
żeli przez granicę: lądową,  ministeryum 
skarbu zniosło pobierane na komorze cel- 
nej w Odesie wysokie opłaty  artelowe, 
dzięki czemu fabrykant p. P. z Łodzi za- 


, 


odnio ubiegłym obrót całkowity obejmował około | warł umowę z ko eja północno . wschodnią 


o dostawę 2 milionów pudów, bawełoy 
| przez Odesę. 


| (—) Wiadomości osobiste. Lekarz fabrye 
|czny_ przy zakładach towarzystwa akcyjne- 
go K. Scheiblera, Ksawery Jasiński za- 
„twierdzony został w przywilojąch służby 


yły sekretarz magistratu w Przasnyszu 
Edmund Rykowski, mianowany zw. 
kretarzem wydziału kwaterunkowego przy 
magistracie w Zgierzu. 

Prezes zjazdu sędziów pokoju I okręgu 
guberni piotrkowskiej podaje do wiadomo- 
ści, że komisarz sądowy przy tymże zje. 
ździe, Władysław Kasperkiewicz uwolnio- 
ny został od obowiązków służbowych. 


(-) Zmiana. Po kilku dniach odwilży, 
nawiedził nas mróz, a dochodził we wto- 
rek wieczorem do. 12 stopni. W ciągu 
dnia wczorajszego było 7 do 10: stopni 
mrozu, 


(—) W skarbonkach. towarzystwa dobro- 
czynności, umieszczonych w IV cyrkule 
miasta, znaleziono następujące kwoty: u pp: 
K. W. Gehliga 25 rs. 20 kop., A. Hiirtiga 
20 rs. 34 kop., Ferdynanda Fude'go 9 rs., 
u pani Serini 8 rs., u pp. Heinzela i Ku- 
nitzera 7 rs. 60 kop., L. Geyera 6 rs. 50 k. 
I. Johna 4 rs. 22 kop, A. Richtera 2 rs. 
53 kop, Rottermana 1 .rs. 90 kop., I. 
Gampe'go 1 rs. 55 kop., F. Braune 1 rs, 
29. kop., E. Bendorfa 1 rs. 13 kop, K. 
Königa 1 rs. 2 kop, N. Michela i rs. 
Rysz. Schmidta 2 kop,—razem 91 rs. 
30 kop. S 

(—) Wyprzedaż Pazera towarów po 
cenach niżej kosztu odbywa się obecnie w 
składzie towarów galnateryjog, J. Izrael- 
solna i Ski przy ulicy Piotrkowskiej, 


s 


> 


Wiadomość ta zainteresuje niezawodnie 


„płeć niewieścią. NZL. RD 
wiadomego nazwiska a jego żoną, wszczęła 


się we wtorek po południu na ulicy Piotr- 
kowskiej. W trakcie tej bójki mąż zranił 
żonę nożem; odwieziono ją do domu, a 
buboypjią spokoju publicznego oddano w 
ręce władz (| 


(—) Kradzieże, Wyrostek jakiś skradł 
kobiecie przechodzącej portmonetkę, we 
wtorek wieczorem ma ulicy Piotrkowskiej, 
Przytrzymano go w chwili kradzieży, a rów- 
nie okradziona, jak i gromadka ludzi, którzy 
otoczyli go natychmiast, zbili go niemiło- 
siernie, Dalszym ekscesom 
strażnik policyjny, który nieletniego rzezi- 
mieszka odprowadził na policyę. 

We wtorek, około dómu Starka przy u- 
licy Widzewskiej o godzinie 8 wieczorem 
15-letni chłopak skradł z wozu włościań- 
skiego koszyk z wiktuałami,  Puszczono 
się za nim w pogoń, koszyk odebrano, a 
złodzieja oddano w ręce policyi. 

(—) Służąca-złodziejka, która niedawno 
ekradła pp. B. przy ulic Cegielnianej za- 

, została e A Tatejsza 
wladza; policyjna otrzymała zawiadomienie, 
że złodziejka przytrzymaną została na gra- 
nicy. Podobno znaleziono jeszcze przy niej 
część skradzionych papierów wartościowych. 

(—) Ruski chór pod dyrekcyą p. Sławiań- 
akiego popisywać się będzie jeszcze dwa 
razy w gali certi Vogla, mianowicie 
w piątek iw niedziel 
koncert, który był zapowiedziany na dzień 
16 b. m., ważne są na koncert piątkowy. 

(—) Towarzystwo karłów rozpocznie w 
sobotę szereg przedstawień w teatrze Tha 
lia. Karłów jest dziesięcioro, 5 mężczyza i 
5 kobiet; najwyższy karzełek liczy 43 cale 
wysokości, najniższy 34. Wraz z karłami 
popisuje się towarzystwo aktorów i śpie- 
waków zagranicznych, a raczej międzynaro- 
dowych, a cały ten personel, bardzo roz- 
maity, co/do wzrostu, wieku i' narodowości 
liczy ogółem 40 osób. 

5 wej w kaw Thalia na benefis pan- 
ny Berghi, prymadonny opery naszej, 
będzie „Żydówka” zakony ai Ha- 
levy’ego’ Przedstawienie dzisiejsze będzie 
zarazem pożegnalnem, jutro bowiem towa- 
rzystwo Taas p. Texla opuszcza Łódź 
p udaje się do Piotrkowa na kilka tygo- 

ni. 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


— Warszawą. Zapis Jakóba Natansona. 
Komitet kasy imienia dra Mianowskiego 
ogłasza regulamin przyznawania nagród 
z zapisu Jakóba Natansona, przyczem za- 
wiadamia, że prace, ogłoszone drukiem 
d. 14 września 1884 r., których autorowie 
odpowiadają warunkom, wyniaganym w $ 
10 regulaminu (poddani ruscy i mieszkań- 
cy Królestwa Polskiego w Królestwie uro- 
SA składane być mogą do oceny na rę- 
ce każdego z członków komitetu, zarządza- 
jacogo kasą pomocy. 

Odnośny punkt testamentu, w którym 
się mieści zapis, brzmi jak następuje: 

„Rubli W) dee tysięcy komitetowi ka- 
sy pomocy dla pracujących na polu nauko- 
wem imienia dra Mianowskięgo, na nastę- 
pujący cel użyteczności publicznej. Co lat 
cztery mają być udzielane z procentów od 
powyższej sumy dwie nagrody za dwie najs 
większej wartości prace naukowe wciągu 
ostanich lat" ezterech, przez mieszkańców 
Królestwa Polskiego, w Królestwie urodzo- 
nych, dokónane i w języku polskim dru- 
kiem ogłoszone. Jedna z tych nagród 
przeznaczoną być ma za najlepszą pracę 
w zakresie nauk społecznych, filozoficznych, 
aa historycznych lub tym ` podo- 
n: 


o zatwierdzeniu zapisu przez władzę, 

w d, 4-sierpnia r. 1885 wykonawcy testa- 
móntu złożyli do d ycyi komitetu nie- 
tylko sumę 'w zapisie wymienioną, lecz 
i procenty od dnia Śmierci zapisodawcy, 
umożliwiając tym sposobem wcześniejsze 
wykonanie myśli w testamencie wyrażonej. 
Za stmę powyższą komitet kasy w m 
ustawy: ($ 4) zakupił 59/, listy zastawne 


towąrzystwa kredytowego ziemskiego i - 
stępuje obecnie wprowadzenia w bycie 
zapisu. 

Kradzież. „Słowo” donosi, że to- 


warowy kólei petersburskiej prz 
do Warszawy o godzinie 5 rano, został w 
dniu onegdajszym podczas śnieżnej zadym- 
między stacyami  Wołomi- 
Złodzieje otworzyli kilka 
Wagonów i z jednego z nich wyrzucili na 
lant kilka pak z Erini i towarami ga- 
anteryjnemi. Spełńieniu kradzieży sprzyja- 
ła ta okoliczność, iż pociag musia? właśnie 
zwolnić biegu wskutek zadymki. Okradze- 
nie spostrzeżono” dopiero w Warszawie, ale 
wyprawiono natychmiast parowóz inspe- 
koyjuy! i podobno już na Ślad złoczyńców 
ono. 


Formowanie list. W. mieście roz 
obecnie forrqowanie list izraelitów 


wypidckni adlzna 


położył tamę 


ę. Bilety kupione na | 


daną ' 


nych zagranicznych trudniących się han- 
dlem, którzy nie otrzymali nadal prawa 
prowadzenia interesów, 

— Poddani zagraniczni. Dzienniki peters: 
burskie podają następujące wiadomości o 
poddanych zagranicznych w państwie ro- 
syjskiem, powołując się na dane minister- 
stwa soraw zagranicznych. Corocznie przy- 
bywa do państwa rosyjskiego około 800,000 
poddanych zagranicznych, wyjeżdza zaś 
750,000. Najwięcej przybyło ich. do pań- 
stwa rosyjskiego w czasie od 1872 do 1881 
roku, gdyż 9,458,132 osoby; w tymże cza» 
sie wyjechało 8,025,198. W ciągu siedmio- 
lecia 1875—1881 roku przyjechało do pań. 
stwa rosyjskiego na dłuższy pobyt 2,209,675 
jpoddanych zagranicznych, wyjechało zaś 
osób 1,866,218, które mieszkały w państwie 
najmniej po 5 lat. W rzeczonym okresie 
przybyło do państwa rosyjskiego 4,871,571 
poddanych niemieckich, ` 1,305133. / podda- 
nych austryacko-węgierskich, 255,207 per- 
skich, 122,751 francuzkich, 70,385 tureckich, 
| 41,878 rumuńskich, bułgarskich i serbskich, 
|20;691 angielskich, 17,359 włoskich 14,885 
greckich, tudzież 120,638 poddanych in. 
lnych państw. W liczbie wyjeżdzających 
największą część stanowią poddani nie- 
miecey (3,465,390 osób), następnie austryac- 
cy (1049,574) i francuscy (102,708). Z os- 
tatnich lat dziesięciu widać, że niemcy 
josiadają przeważnie w kraju zachodnim 
w.gub. nadbaltyckich, w Petersburgu i Mo 
skwie, tudzież w wielkich miast 
Wołgą; francuzi osiadają w Warszawie, 
Petersburgu, Moskwie, Kijowie i Odesie; 
austryacy w Kamieńcu podolskim, w gub. 
wołyńskiej, w Kijowie i Królestwie pol- 


| 


skiem ; grecy, turcy i włosi w Odesie oraz | 


w Krymie i kraju Zakaukaskim; anglicy 


na pobrzeżach morza; amerykanie w Pe-| 


tersburgu i Odesie. 

— Petersburg.  Ministeryum finansów po- 
stanowiło ostatecznie dołożyć wszelkich 
starań, aby przyjść w pomoce producentom 
„spirytusu w zawiązaniu stosunków handlo- 
wych bezpośrednio z Hiszpanią. 

W radzie państwa wkrótce ma przyjść 
pod obrady projekt pewnych zmian w prze- 
pisach, co do pobierania na rzecz miast 
| opłat od prywatnych koni i powozów, We- 
|dług brzmienia projektu w przyszłości pro- 
śby zarządów miejskich o ustanowienie 
opłat od koni i powozów na rzecz fundu- 
szów miejskich, mają być decydowane za 
porozumieniem ministra spraw wewnętrz- 
nych z ministrem skarbu i to pod tym 
warunkiem, aby maximum opłaty od ko- 
nia nie przenosiło rs. 18 a od powozu 
rs. 16 

— Szosy i mosty. Następujące reparacye 
szos i mostów zarządzone zostały w gu- 
bernii kieleckiej: 1) drogi t. zw. „guber- 
nialne'* wraz z poprawą mostów, í €o wy- 


P? |magać będzie rs. 11,106 kop. 791/,; 2) dy- 


jstansu l-go szosy żarecko-staszowskiej i 
noworadomsko-opatowskiej rs. 4162 kop. 
26'/,; 3) 2-go dystansu szosy  żarecko-sta- 
szowskiej rs, 6484 kop. 81'/,; szosy od 
Zawiercia do Działoszyc i od Wolbromia 
do granicy rs, 7748 kop. 89; 4) od Sło- 
mników do Proszowice i Zawiercia do Dzia- 
łoszyc w pow. miechowskim rs, 6692 kop. 
38; 5) od Piotrkowa do Korczyna w pow. 
stopnickim rs. 6192 kop. 30; 6) trzeciego 
dystansu szosy żarecko - staszowskiej rs. 
9026 kop. 96; a 7) wreszcie szos w pow. 
pinczowskim rs. 43256 kop. 461/,. Oprócz 
tego od Miechowa do stacyi kolejowej te- 
goż nazwiska zbudowaną zostanie szoas 
długości 4 wiorsty 458 :ążni, której koszt 
budowy wyniesie wraz z czterema murowa- 
nemi mostami rs. 37488 kop. 95, 


ROZMAITOŚCI. 

X Karnawał paryski. Imponujące zaiste 
są cyfry statystyczne, dotyczące ilości ja- 
dła i napojów skonsumowanych na drugim 
balu, urządzonym niedawno w ratuszu 
przez radę municypalną Paryża. Rada 
zawarła z dwoma cukiernikami kontrakt, 
na mocy którego zobowiązali się dostar- 
czyć za 15,000 fr, co następuje: 6,300 
kabiaok napojów chłodzących, 3,200 por- 


yśl|eyj lodów, 4,000 porcyj kawy mrożonej, 


1,250 sorbetów, 6,300 porcyj ponczu, 1,900 
filiżanek czekolady, 14,000 przekąsek, 6,000 
bułek z pasztetem z gęsiej wątróbki, 2,060 
funtów drobnych ciasteczek, 45 bab po; 
trzy funty, 46 placków po trzy funty, 1,090 
ciastek, 4,400 filiżanek bulionu, 32 kosze 
man , 500 butelek wina Bordeaux 
i 2,500 butelek szampańskiego. Przedsię- 
biercy zobowiązali się w razie potrzeby 
zaopatrzyć bufety nanowo. W pokoju 
przeznaczonym do palenia wypito około 
40 hektolitrów piwa. 


. 


TELEGRAMY. |g 


Petersburg, 21 lutego. (Ag. p.). Do od- 
bywania ćwiczeń praktycznych w strzela- 
niu postanowiono wydawać w roku 1888 


wszystkim bateryom gwardyjskim, polos 


DZIENNIK ŁÓDZKĄ, 


= 


” jest nieprawny. 


kok nad e nie proponuje, 


wym, rezerwowym, ruchomym i górskim ]161, 19: Czer. lp. 167. Żyto 106 — Ila, za kw. 


po 183 granaty, 164 szrapneli i 10 karta- 
czy na każdą bateryę, a na manewry w 
celach wojennych oprócz tego 15 grana- 
tów, 30 szrapneli na każdą pieszą i po 7 
granatów, 10 szrapneli na każdą bateryę 
pieszą. 

Petersburg, 21 lutego. (Ag. p.). Według 
pogłosek, opracowany został projekt na 
mocy którego lekarze cudzoziemscy, pra- 
gnący uzyskąć prawo praktykowania w Ro- 
syi, winni będą. nietylko składać egzamin 
z przedmiotów specyalnych, lecz nadto 
egzamin dojrzałości z przedmiotów kursu 
gimnazyalnego, 

Petersburg, 21 lutego. (Ag. p.). „Now. 
wremia” donosi, iż opracowany przez dë- 
partament handlu i rękodzieł projekt nor- 
malnej ustawy skłądów warantowych bę- 
dzie wkrótce rozpatrywany w radzie pań- 
stwa. 

Wiedeń, 21 lutego. (Ag. p.). „Pol. Corr.” 
donosi na podstawie wiadomości z Londy» 
nu i Rzymu, że oczekiwane są propozycye 
Roósyi co do zbiorowego oświadczenia Por- 
cie, iż pobyt księcia koburskiego w Sofii 
rodków przemocy Ro- 


Bukareszt, 21 lutego. (Ag. p.). Generał 
i pułkownik Majkanowie aresztowani jako 
„oskarzeni o nadużycia przy dostawach. Ge- 
,nerał Angelesco podał się do dymisyi, 

Berlin, 21 lutego. (Ag. p.). Wiadomość 
o zamknięciu tutejszego składu państwo» 
wych stadnin nie sprawdza się. 

Paryż. 21 lutego. (Ag. p.). Oczekiwa- 
ne jest przesilenie ministeryalne. Ministe- 
rynm nie zgadza się na zmniejszenie sumy 
na wydatki tajne, chociaż tego domaga się 
izba, Jeżeli ministeryum uczyni z tego 
kwestyę zaufania, możliwem jest bardzo, że 
pozostanie w mniejszości. Rozprawy za- 
powiedziane na czwartek, 

Paryż, 21 lutego. (Ag. p.). Prywatne wia- 
domości z San-Remo nie czynią żadnej na- 
dziei wyzdrowienia następcy tronu. 

Berlin, 21 lutego. (Ag. p.). „Nord. Allg. 
Ztug” donosi, że układy w sprawie bułgar- 


skiej rzeczywiście zostały zawiązane i jest | 


nadzieja pomyślnego ich rezultatu. 


GSTATNIE HIADOWOŚCI BANDLOWE. 


wałą dziś prawie zupełna cisza. Gdy na- 
stępnie nadeszły gorsze depesze z giełd 
zagranicznych, zniżkowcy wystąpili z wiel- | 
kiemi sprzedażami, które wywołały silny | 
spadek prawie wszystkich papierów speka. | 
lacyjnych. Osłabły  szczególniej pożyczki | 
ruskie sprzedawane ciągle przez spekulan. | 
tów i kapitalistów prywatnych. Spadek | 
papierów ruskich zwiększył ogólne przy. | 
gnębienie. Na giełdzie zbożowej ruch był 
bardzo mały; przy końcu notowano psze- 
nicę o '/ m. a żyto o 1 m. niżej niż; 
wczoraj. 

Berlin, 22 lutego. Przy zamknięciu gieł- 
dy notowano ruble na dostawę po 167.25, 

Wiedeń 15 lutego. Wykaz banku państwa 
dnia 16 lutego (w tysiącach guldenów). 
obiegu 358,400 (ubyło 4,100); zapaa metaliczny w 
srebrze 146,600 (bez zmiany), w złonię 62,700 
(ubyło 1,400); weksle płatne w złocie 16,500 (przyb. 
1,500); portfel 121,000 (ubyło 4,800); lombardy 
22,700 (ubyło 200); pożyczki zahypotekowane 93,200 
(przzb. 100); listy zastawne w obiegu 92,900 
(przy b. 800). 

Pełorsbarg, 20 lutego. Weksle na Londya 118.50 
Il pożyczka wschodnia 97%, IlI pożyczka wscho- 
dnia 97!,, 6%, renta siota 195, 4150), listy za- 
tawno kredyt. ziemskie 155, akcye banku ru- 
skiego dla handla ragranicznego 275%,, petarsbar- || 
skiego banku  dyskontowego 704, nka miş- | 
dzynarodowego 47000, warszawskiego bauku dy- 
skontowego —. 

Bern, 21 Biler _ banku suski 
171.00; **. isty zastawne 62.50, 49% hety likwida 
oyjne 4700. 6*/, nożrczku wschodnia il rm 51.10, 
LI emisyi 60.90, 4% pożyczka x 1650 r. 76.20, bej 
listy zastawne ruskie 87.60, kaponr naln= 32280, 
8'/, pożyczka nramiowa z 1564 roka 139.50, tukas » 
1866 r. 15100: akcye banku haudiowego —.— , dy- 
skontowego —.—, dr. żel. warsz. wied. 131.10, a$- 
oye kredytowe- uustryńckie =.=, renta koiejowa 
russa- BUBO. 


Noty w 


skiego. Pazonica em, j ord ——, 

= 5, po 5 z 

wjborowe - A ebie i 

e e ALA yy, o akÓY 
— 210, gryka —=— 

ea paner — zawo Conway. 
sakr. ———spokojuy, bym go 
Dowioriono fa miejscu. mu na 

U garszaw ć prawdę! 


k.9%,.Stosj Z obawą patrzył na jaci 
a jego gwałtowność, olana ap a 


"ur ojdgiem area, 


273— 274,; 
Berlin; 37 


| lecki z Skociaż, Goldwasser z Warszawy, 
Berlin, 21 lutego. Na giełdzie pano-| 


E A Cake 


, Jara © pros. 187, 
spokojnie, cukier urakowy 14 
lutego 


spokojnie. 
o paka 5s 1,000 
ba 3, 
mas a a t ka aty ok, 
na 


na mr, kw, Sij, 


| ture] 20 
10,000 bel, 2 
bek Spokojnie, 
na it. mr. " . mj. 5”, 
na maj cz. ua cz. ip. 6%), malp. sier, 50/4 
na = 1 BU, P- x 
"1 Havre, lutego. awa good average gantos 
na lt 78.00, na mej 73.00, na sier. 70.50, na 
gr. 67.0. 

New York, 20 lutego 
leame 97,. Kawa (Fair Ria) Rio 


Bawolns 10%, 
16, dto 

Nr. 7 low ordinary na kw. 12.27, na maj 1187, 

Z, 


TELEGRAMY GIEŁDOW £, 


Giełda Warszawska. I — 
Żądano r końcem giełdy. 
Za weksle krótkoterminowe 
n» Berlin za 100 mr. . . . . L8.67TY, 5916 
» Londyn „1 .. 1184 11 98 
n Parsé „100 f., «| 4746 | 4776 
„ Wiedeń „100 f , 440 | 66516 
Za papiery państwowe 
Listy iikwid, Kr. Pol. duże . .| 050 | 9060 
Ruska poż. wschodnia III-em 47.16 97,76 
» 4%, poź wewnętrzna z r. 1887 | 8225 82 30 
Listy zast, ziem. Seryi 1 .|190.20 | 10016 
„jw m Z 993 40 90.80 
Listy zast m- warsz Se. = „| %9- W. — 
» " 97 50 J 78 
Listy zast! m. Podzi Seryi 1 9450 | 9426 
zł » is m 2 93— | 9250 
pa za x 8 92.10 32% 
Giełda Berlińska. 
Bauknoty rosyjskie zaraz . . . '17l.-- | 16820 
4 m na dost. .!)70.76 | 168, -- 
Weksle na Warszawę kr. . . 17036 167,50 
4 Petersburg kr. . , 16980 |167.10 
' » + + + 148, 165.70 
bs Londyn kr pu 20 86 
„ „no. dł . + 20.29%,| 20,24 
bs W: kr, + 16060 | 16060 
Dyskonto prywatne | 1% 14% 
Giełda Londyńska. 
Weksie na Petersburg | 
Dyskonto 219, | 2) 
A 


DZIENNA STATYSTYKA LUDN0SCU, 
zawarte w dnia 21 latego: 
parańi katell 


Ma: 
w d 
w 

2, w te 
1; dorosiych 1, w tw 


kobiet 1, a mianowicie: 
Lucya Graczyk, lat 77. 


Z 


LISTA PRZYJEZDNYCH 
Hotel Polski. ze ia, Cie- 


iz 
Komornik, Podcraski z Warszawy. 

Hotel Victoria. Mostkow z Warszawy, 
Friede z Warszawy, Krański z Warszawy. 

Hotel Manteuffel. Karsch z Radomia, 
Sielberberg z Warszawy, Mülier z Beweis, Tilmans 
z Kowna. 

Grand Hôtel. Jarmułowicz z Warszawy, 
Lemberg z Wroóławia, Hirsch z Warszawy, Gaje- 
wicz z Warszawy, Żakowski z Kalisza, Berkmaun 
z Sosnowiec, Bernsteina z Tomaszowa. 


W 


ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 
od dnia 1 (13) listopada r. b. 


s Zasć GODZINY i MINUTY 
odchodzą : | 
przychodzą i 
do Kolumek. . | 16 40 
„Skierniewic . i 
i 


naucaanx |- 


zdrowienie. 


DZIENNIK ŁUDZKI. 


ADMINISTRACYA „|.. 
Kalendarza Łódzkiego 


ma ziszezyt podać -<do wiadoniości 
Szanownej Publiczności, miasta Ło 
dzi i.okoliey, że do części informa- 
yjnej m; Łodzi, która w tym roku 
znacznie dopełnioną będzie, przy- 
będzie część -informacyjna z miast 
Zgierza, Pabianić, Ozorkowa Zduń- 
skiej Woli i Tomaszowa. Ogło- 


Teatr Thalia w. Łodzi. 


W sobotę. dnia 25 lutego 1888 r. 
Gremialny występ gościnny 


LALEPUWTÓW. 


Po raz pierwszy 


Mała Baronowa 


MAŁA BARONOWA 
była w Berlinie i Hamburgu 


około 500 razy "SBE 


pokazywaną. 


pe 


Wydawca Kalendarza Łódzkiego 

Natan Zylberstajn 
Konstantynowska dom Derynga.| 
194—6—4 | 


KE Dekoracye, kostiumy. meble | 
i rekwizyty zupelnie n owe i ta- 
kież same, jak podczas pierw- 
S Í e 
zego przedstawienia w Berlinie Ghiieżikonióć > 
Droga Źelazna Nadwiślańska cyrkularze 
z dniw 24 grudnia r. z. za N. 10408 po- 
stanowiła przyjmować do przewożu manu- 
fakturne towary-w opakowania zabozpie- 
czającóm towar od nszkodzenia, wyłącza 
jąc opakowanie z regoży i płótna, nawet, 
jeżeli pod takowem znajdować się będzie 
słoma; droga więc Fabryczno-Łódzka przyj 
mować bgdzie mauofakturne towary tyl- 
[ko w onakowania wytrzymującem prze- 
wóz, lub za uprzednism złożeniem przez 
wysyłających deklaracyj, mocą których 
przyjmować będą na siebie wszelką od- 
powiedzialność za uszkódzenia i straty 
wyniknąć mogące z niedostatecznego opa- 
kowania towarów. | 224-1 
OB'BABJEHIE. 

OówaBxaerca, uro 4 Mapra: 1888 
roya cb 1 uac, AHA Mo Crapouy- 
Puuky u04% N. 137, 6yĒxers mpo- 
AABATBCI ĄBAKAMOE HMYIHECTBO, 
npanagiexamee JIKrmany Bemire- 


Gościnny występ 
liliputów 
trwać będzie nieodwołalnie 


z~ tylko 4 dni. 


Tow. art. wokalno-dramatyczn. 
NA BENEFIS 
Żydówka 
skiego, muzyka Halevy. 
LEONIE SYLVANDIER 
i przedstawienie. : 
Bilety na przedstawienie 
wina i szybką usługę poręczam. pieru. p., J. Petersiige, 
ulica Ś-go Andrzeja Nr. 761-F, jest wykwalifikowany 


-Teatr Thalia. 
„pod dyrekcją M 
JÓZEFA TEXLA, | 
OLGI BERGHEI. 
We czwartek d. 23 lutego 1888 r. 
Opera w 5 aktach,, Libretto Fug. 
Scribe, tłómaczenie Jana _ Chęciń- 
Teatr Varieté 
Pod dyrekcyą 
jelki koncert 
OBIADY i KOLACYK LILAPUTÓW 
sda umiarkowanych. Za do- są do nabycia w składzie pa- 
Marya Einhorn piiama eoret BA 
pracownia garderoby damskiej|Do jednej z fabryk potrzebny 
dom Sauniga E raat gazmaj ster. 
Dr | Birencwel Bliższą wiadomość u W= Ginsberg: 


229—3—9  |Tpoxckomy, coeroaniee u3% MeÓe1u, 
b. asystent oddz. chor. wener. i m NAATBA u cepeópa, orbHeHH0e 4A1A 
skaot w szpiżalu żydowskim ©sirzezenie. TOproBt Br 263 py. 


T. JIox3z, despaxa 8 xua 1888 r. 
M. a. Cyą. llpner. AkyóoBesiii. 
237—1—1 


w Warszawie, po odbyciu specyal-| Niniejszem zawiadamiam, iż za- 
nych studyów w Wiedniu, zamie-|jgybiłem kwit wydany „mnie dnia 
szkał w Łodzi przy ul. Piotrkow-|]2 lutego za Nr. 155, przez drogę 
skiej N. 267 (gdzie cukiernia Ma-|żelazną Fabryczno Łódzka na to OBPABJIEHIE. 
jera, i przyjmuje wyłącznie z choro-|war wysłany za zaliczeniem rs. 138 OówaBaaerca, uro 4 Mapra 1888 
bami wenerycznemi i skórnemi oraz|kop. 85. roga c 12 qac. xua no IloxyxHe- 
dokonywa badań plwociny na lasecz-| Ostrzegam, że takowy najmniej |soii yrun noze N 448, 6yxerp 
niki grużlicze w godz. od 11-1 zjszej wartości nie ma. /Fiaskawego|npoxaBarsca xBnmuM0e HMYIIECTRO, 
rana i od 3-7 po południu.30-20-12|znalazcę upraszam o zwrócenie. upunaxrexanee Aópawy , Jamy 
Kg a dana jed MIE pps e licze Wald. |Bousxany, cocroamee 13% Me08Ii, 
LEON PESZES, 228—2  |KHHVE, KOBDOB% M Ap. pez., Omb- 
Wschodnia N. 489, dom Morgensterna |Z powodu braku miejsca są do|HEHHOE 41M TOpToB% BŁ 205 pyó. 
zajmując się legalnie i otwarcie sprzedania bardzo tanio FP. Joass, DeBpaia 8 xua 188$ r. 
przez lat.18 adwokaturą prowadzi 


i k M. 4. Cya. Iipuer. flkyOogefiii. 
sprawy Cywilne i handlowe we lampy gazowe |- 


236—1 

wszystkich instancyach, jak nie- VRAE = Baie? E ae A 

ak broni ważniejsze sprawyjładnego wyrobu, z których 2 na e Zgubiono 

kryminalne w. Sądach -Okręgowychjpięć płomieni i 2 na 3 płomienie, | 

i ich tymczasowych oddziałach. lu właściciela Hotelu Hamburskiego. 
206—5—4 234 


PASZPORT, wydany przez wójta 
gminy Dąbrowa, na imię Francisz- 
ki Paruch, 235—1 


GReBALA WARSZAWSKA d. 3A lutego. 


m m Iom, 2X85 


sożewo Llawrypow. Bapizaną 10 


— a Ea 


OESSRE O aey SE 


r 


zgubiono nachkartę, 


wydaną z magistratu miasta Ło- EF ES F 
dzi, na imię Jańkla Zilberberg. AJASDA DA MGa k haygsaki Pran 


czyli kompozycya do prania bielizny 


Od dnia dzisiejszego sprzedaje: się w znanych 


Nr. 43 


N 


E aha Wela 


z powodu zwinięcia interesu naszego wyprzedajemy 
wszystkie. towary manufakturne i galan- 
teryjme jakie się tylko znajdują na składzie. 


Es" Po cenach niżej kosztu "© 


u Jakóba Israelsohn i S“ 
ulica Piotrkowska Nr. 254. 


Tamże i urządzenie do sprzedania. 


Zgubiono nachkartę 


czak, 233—1 


232—1 


FISCHER i S*, Łódź. 


LAVAGINE 


składach: 
4 funtowe po 46 kop, 
232 
5 


33 39 Łk) 


9 33 
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PREMIOWANY 


ERAN RYGI NORWESKI 


„H. Meyer, Christiania”, 


jak również 


Wody Mineralne. Naturalie 


wekaie. zá ES a „| Dopełniome|tranzakcze ostatniego czerpania 
ZGAdADO CRQIAUO pisa, 
Berlin ay | z ae 3 3 | 1w mr. $ pan q sa > 58 60 Es NY 7 nadeszły do 
» r. ter. 00 zar, 28 671 - !58 27' T 1 
SĄ Sade FEAR NU OKU OPAR od „od, apteki M. SPOKORNY 
% wi 16 F kr. tor.] 3 a. | 103 mr. 8; —— — a 
Lendyn . . « . - e = ra : A 2i] ES li m - W ŁODZI. 
"NAC r. OPC . . m. " 2! ua —— 
Bertko 11003 46 sz e 19.8: 100 kr. 28 ak | 5 Fei A EN 1591-11 
. o r. 28 Fr. 24 = 7 > 4 
dal T bs | uwasa NIE MA BOLU ZĘBÓW 
4 ae « _0]87V,/) kr. ter.) 8d. | 100 fer. 4! (9440 94 10 £ 
Petersburg . . + « + | GI tor.j 8d. | 100 ra. >= | — i — So KR i 
Ad | Dopstaivae | w siggu giełdy | 4.6 |-Bopałnie-| w oiak e'ita Eliksiru Wielebnych 00, Benedyktynów i 
Fapl muiw. T Eiye. AS pełnie-| w erągu giełdy U 
i org w ELI FSA Tada d Kby aż | ŽE |ne trans. | Tano feic pË Opactwa. w Sonlac (Gironde) 
Listy Liżw Kr, Pob. dużej 4 Tj 3940 ——| Akoje.Ź. War.-W.100r. | 1 ==| aR wateżsą (DA WN 3 
RO Poźl Wa! 1 ora. 100 b ——| 9880 8-|  * ME NE 8 A R ZZ [nagrodzony złotemi medalami w Brukselli 1880 r. i w Londynie 1884 r. 
n n lln 100r. erar, sa IC” Teresp. 100r, SB) OŚ ot P>) T Codzienne użycie kilku kropli teg. 
p UI, | 5 NIE ZZ fabr Kódskieł SEE 1189 PES? SZAŁ € życie kilku kropli 
Bos. Pot. Brsrisailom| 5 e ET R 2505 aira ry a pen fis a ; zhaviennego eliksiru zapobiega próch 
n. » n 1886llem.| 6 ——| ——| 4 Banku Handlowego |; nieniu zębów, którym: nadaje alaba 
Bilety Hos. Iom. 4 “=| =- w Warszawio250 r. || =} | —— strową białość, wzmacnia dziąsła i od: 
4 um, m 8 »| 5 zaj TE] M ROW recl 20T | aT ba świeża, wybornie: usta. «Jest to jedyn 
p w. R s iy p 5 kn io: r War. Tow.Uh. od ognia f i s lekarstwo, które skatecznie leczy a 
m ataa I jeż i aaas | wordo t Ara || ee molir "e Odini iSi | 
jwi. Br. | =] a War Tow, F Cukru oan iaa =:= my prawdziwą usługę naszy ni 
tanpa iain z (BR = sn SPE, gor. | -—| | - — czytelnikom, zwracając: ich: uwagę z 
mom m Śordiicaj 6 |». ==] —-| 9 mobsemk, ż0e |$ |  —=| ==] ma ten starożytny „i. użyteczny « prepara 
Paaa © NM i ——| zoj m » Hermanówzr. |i S Basi. deene e najlepszy Z istniejących środków lecza 
A ww jęk 6 T| >| wo» Żysskowie0r. || Ż =| =j = czych, zapobiegający wszelkim cierpie: 
ONEJ PAZ Z ` | 9945 e) n. m. deeanów ae e aN 6. dać r X niom zębów. 
Noa a a w laj a aiar SZA na 05 tea SLE EDI zj Oprócz eliksiru, wyrabiany jest jósz: 
M ań. Ea Ge 3 M nn tancya 6 P paion >| — = 
fo"! arti. fi Fe ŁA) 5 | zx 4 wAÓW. >. Stali 1000r. | $ U r kG cze, przez. OO. Benedyktynów proszek 
dwóch cndzozieint. | B | RA ——-| n Tow. Liipop, Bani | > | PYSY i pasta: dosczyszczenia. zębów, które 
rze staliby się przeamiótem* ~<: = 1 zaz -| leomain g 1000r. ji © | ——| — — cz również nabywać można we wszystkich 
szeroka droga i wąskie dróżki zapčhan/ ^. == m aw y otal B. 5 THA eN znaczniejszych perfum kach i składach materyałów aptecznych. 
keły pielgrzymami, każda kobieta niosła |tah fuli”, >. now Zakł. krmizych || 2 Ś = Agent główny Seguin. Bordeaux 106 % 108 roiti de Segucy. | 
8. W 2 Ag W rara ny a u. śnie r owych jigchowiakiohtoor, Dere APE k iie 110—60—5 4 
1 i ienia modlitwy |przez księży i słunyar. Fab, Mach, NE? 
osig i. w: nigdy zakupien Tapren a 82y : ' ja. ior, | „385 BEL (OB Otwarty został w dniu 19 lutego r. b, Nowy Zakład ` 
NH Jonway hojnie rozrzucalij — A na cóż mają te W? BA l 
eras per czynił i to przez wzgląd |nie jedzą tutaj ryżu? ge ) l aE eed ARTYSTYCZNO FOTOGRAFICZNY À 
mom, m sem Uj dy bowiem nie dawal} — To nie widelce; zauważ, , | >=| = B. Wilkoszewskiego u 
a godka tych beżno-|atrody" zę płaskie, 8 drugie oka SLE ra ŁODZA, villa „TRIANOŃ” Pasaż 
> "* „m. Płocka | 6 za jedną z licz- |w czasie modlitwy prze te në 06 pati zz: w Zł, v 4, NON” P. W-go Meyera, 
SĄ EW aKa Z] 8 twa duchowień- górę, jeżeli upadną na płaską str. 1 ——-1 —-1 —— |Urządzony elegancko i podług najnowszych wymagań sztuki fotogra! 
d. | 6 | we jest bardzo|czy, że modlitwa ich została wy, EEE FA fieznej. Zdjęcia; wykonywa nowym bem momentalaym.* Wyk oń 
„ » krótk S więc naszych | patoralnie jednak widelec ów padas m. 1em.. 501 - -|ezonie artystyczne. .. Portrety: różne do. naturalnej wielkości, koloruje 


olejno. Ceny umiarkowane i dostępne dla wszystkich. 
203—3—2 


„Dziennika Łódzkięgę”*, 


ix 1887 Wd 


